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x Na tutejszych targach zbo 
owych popyt poprawił się pieco. Od 
wtorku sprzedano na stacyi towarowej ży- 
u 200 korcy po rs. 4.25 —445. owsa 1,200 
percy: po rè. 2.70—2.90. Na Nowym Ryn- 
ja sprzedano wczoraj: pszenicy 500 korcy 

rs. 66.30, żyta 300 korcy pos. 430 
2440, jęczmienia 250 korey po rs. 4.20— 
430 i owsa 180 korcy pn rs. 2.80—2.90. 
Pasza, ciesząca się ciągłe bardzo dobrym 
popytem, osiągała ceny niezmienione. » 

Drogi żelazne. 

x Komitet ministrów wydał pozwolenie 
m dokonanie studyów przedwstępnych dla 
jadowy nowych dróg żelaznych 
gd Błuchowa do Briańska í od Briańska 
przez Kałogę do Moskwy. 

x Zarząd kolei nadwiślańskiej rozesłał 
ckóloik do całej słażby, w którym obja- 
kia warunki przewozu zboża w 
wagonach bez worków, czyli na- 
spywanego. Interesanci płacić będą ão- 
daikowo po 50 kop. od wagonu za całą 
przestrzeń przewozu zboża nasypywanego, 
za przegrody drewniane, czyli tarcze, nie- | 
zbędne przy tego rodzaju transportach. Za | 
przzsypanie zboża 'w worki kolejowe, o- | 
miczolo po ra. 2 od wagonu, niezależnie | 
oł oplaty za wyładowanie, Za przesypa- 
sie aboża środkami drogi żelaznej z- wor- 
tów kolejowych w worki prywatnie do- 
rarczone, interesanci płacić mają po rs. 1 | 
od wagonu. 


Handel. | 

x W ministerynm skarbu rozpatrywane | 
q obecnie owe przepisy normalne, 
dzebraniach giełdowych. 

X „Nowóje wremia* donosi, że mini- | 
steryum skarbu, przed ogólną rewizyą m- | 
stawy giełdowej, postanowiło poro- 
tié ulektóre zmiany w przepisąch o wy- 
brach meklerów giełdowych. j 

X. Towarzystwo akcyjne ogrodników 
kancoskich i belgijskich wysłało do Rosgi 
smych delegatów, w celu zbadania, czy nie 
można tam, a główuje w Petersbnrgu, Mö- 
skwie i Warszawie urządzić stałych 
landlowych wystaw kwiatów 
iroślin, na wzór podobnych wystaw, 
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4 dwóch światów. 
(Przekład z niemieckiego). 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 190) 


Zamek Rauchenstein, 
D. 38 lutego 1863 r. 

Jislum ac tenacem propositi : virum. Non 
um ardor prava tubentium, Nec vulłus 
iutentie tyranni Mente quatit sulida — co 
maczy: mię uchodzi nikogo straszyć, 
Amige, gdybym była: młodą dziewczyną, 
die wypadałoby mi pisać do obcego moż- 
nymy; a zamężnej kobiecia mia to być 
tozwolonem2?- Tego, nie rozumiem. Wpraw- 
łe mało znam jeszcze świat, nie byłam 
ychczas ma żadnym  balu'i nie czyta- 
aui jednego romansu, giłyby nie to— 
Miebym zrozumiała. Jestem wychowana 
Wawie jedynie przez mężczyzn i do wol- 
tości przywykłam, a ponieważ mam już 
l9 lat—naprawdę, dopiero 19 i nie jestem 
wale stavg panną! — pozwala mi więc oj: 
a la wszystko, z wyjątkiem romansów 
Przyjaciółek. Mam wielu przyjaciół z si- 
wemi włosami — pam przecież masz siwe 
Włosy, nieprawda? Lubię tylko mężczyzu 
4siwemi włosami, młodzi są często 
flapowaci, że nie wiem co a nimi począć, 
Przytem udają nadzwyczaj mądrych, bo 
“ylali Sallasta i Homera po grecku. Te- 
#0, niestety, nie umiem, ale. zdaje mi się, 
W niemieckim jest on również pięknym, 
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czo tę kwestyę w sensie dodatnim. 
Przemysł. 

x W celu poparcia jedwabni- 
etwa, ministeryum dóbr państwa zamie- 
rza założyć wielkie szkółki drzew morwa- 
wych. Z tych szkółek dla rolników Ros 
poładniowej wydawane będzie bezpłatnie 
po 50,000 sadzonek corocznie. 

Rolnictwo i przemysł relny. 

X Zarządzający dobrami państwa za- 
twierdził w tych dniach ustawę towa- 
rzystwa nabywania i zbyta 
produktów rolniczych i przed- 
miotów, będących w związku z rolnictwem, 
w mieście Kownie. Towarzystwo 
ma na celu ułatwienie rolnikom taniego 
nabywania i korzystnego sprzedawania 
produktów rolniczych. 

Rzemiosła I przemysł drobny. 

X W Warszawie otwartó w tych duiach 
zakład artystyczno-stolarski 
dla wykonywania robót tylko stylowych, 
jak sufity średniowieczne, boązerye, po- 
sadzki, roboty kościelne, oraz umeblęwa- 
nia artystyczne. 

Ubezpieczenia. 

X Wszystkie towarzystwa ubez- 
pieczeń, należące do konwencyi, z wy- 
jątkiem wzajemnych, dopuszczają 10 cio- 
procentowe ustępstwo od premium ubez= 
pieczeniowega, po upływie 3-ch lat ciągłe- 
go ubezpieczania od ognia Tymczasem, 
z powodów konkurencyjnych, niektórzy á- 
goncil, uganiając się za kli» tewi, udzielali 
im rzeczonej ulgi przed upływem ustano- 
wionego terminu. Dla nsunięcia tego ro- 
dzaja narnszeń taryf obowiązujących i w 
cela dania ubezpieczającemu możności prze- 
niesienia w każdym czasie ubezpieczenia 
z jednego towarzystwa do drugiego, bez 
utraty prawa do zmniejszonej opłaty na 
jednym z ostatnich zjazdów ubezpieczenio- 
wych postanowiono, żeby nowe towarzy- 
stwo, do którego przechodzi klient, przyj- 
mowało na zaliczkę ustępstwo, z którego 
tenże korzystał poprzednio w iunem to- 
warzystwie, przez to byłyby zrównane 
ulgi wszystkich fowarzystw. Obecnie zaś 
znaleźli się liczni agenci; którzy po ubez- 
pieczeniu biorą premium niższe od ustano- 
wionego, a potem dopiero pobierają ód t- 
bezpieczających opłatę dodatkową. Dla 
usunięcia tego nadużycia, komitet peters- 


prostym i jasuym, jak te bory, okrywają- 
ce naszą ziemię ojczystą. A później wy- 
jeężdżają mi z Lenau'em! To już wolę chra- 
powate heksametry Wosa'a. 

Czy wiesz Pan, mój panie szlachcicu, że 
to wcale nie po rycersku mnie nabawiać 
strachu i przypominać, że jestem bardzo 
nieskromną i zabieram Panu jego czas dro- 
gocenny. Pan przecież sam wciągnąłeś 
mnie do korespondencyi, której bynajmniej 
rozpoczynać niemyślałam. Chciałam tylko 
wyrazić swój zapał i szły za pięknem, 
która mą pierś wypełniała. 

„Jesteś Pan jednak tak zarozumiałym — 
jakbyś był młodym —że uspokaja to mnie 
trochę co do mojego narzucania się. Mó- 
wię ta o Pańskiem zaliczeniu się w poczet 
„dobrych ludzi*, kiedy ja miałam na my- 
śli Praksytelesa i Pauzaniusza! Najmniej- 
szego niq mam pojęcia czyś Pan dobry lab 
zly, chociaż, co prawda, świadczy to o do- 
broci i łaskawości, że taki profesor bawi 
się i żartuje z. dzieckiem! i 

No, a teraz ad, a raczej aż mojej pię- 
kności, Co prawda, woale nie jestem pię- 
kną: jestem za duża, zą wysmukła, zbyt 
szeroka w plecach, aby chać zdaleka przy- 
pominać starożytne piękności. „Piwne o- 
czy!“ Błękitna krew germańska i piwne 
oczy!| Ma się rozumieć, że niebieskie, to 
jest powinny być fioletowo-niebieskie, jak 
oczy mojego ojca, ale zwyrodniały, chcę 


tak | powiedzieć zmieniły się, czasami bywają 


zielone, czasami znów czarne, jak mów 

niektórzy. O tej czarności wszakże ja nic 
powiedzieć nie mogę, bo zdarzać się to ma 
wiedy, gdy jestem podniecona i rozdraż- 
niona, s w takich razach nie mam zwy- 
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ubezpieczenia. 


Z MIASTA. 
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Rədakcyę działu literackiego w naszem 
piśmie objąt nowelista i dziennikarz, p. An- 
toni Mieszkowski (A. J. Sęk), obecnie 
współredaktor „„Wieku”. 

Otwarcie wystawy ogrodniczej w parku 
miejskim, zgodnie z zapowiedzią, odbędzie 
sią dziś o godzinie 12 w południe. 

W interesie przytułku dla starców po- 
wiedzieć musimy słów kilka. Przytułek 
powstał i utrzymuje się z dobroczynności 
osób pojedyńczych i ogóła. Do wyzyska- 
nia zaś uczuć filantropijnych ogółu odda- 
wna stosowane sẹ z dobrym skutkiem wl- 
dowiska, koncerty i zabawy, urządzane na 
korzyść danej ibstytucyi. Publiczność chę- 
tnie śpieszy na takie zabawy, w prze- 
świadczeniu, że, obok spełnienia dobrego 
uczynku, przepędzi miłe chwil. kilka. Do- 
chody z zabaw takich stanowią też zaw- 
sze poważną rubrykę w funduszach insty- 
tucyj dobroczyanych, 

by jednak Środek tea nie zawodził, 
muszą być zachowane dwa główne waran- 
ki: 1) Publiczność nie powinna być lekcer 
ważouą, t. j. nie powinna opuszczać zśbu- 
wy, czy widowiska z przykrem wrażeniem, 
że oprócz za - pe 
zaną była nadto jeszcze na nudy; 2) za- 
bawy, czy widowiska, powinny: być aurzą- 
dzane w czasie właściwie dobranym, kle- 
dy można liczyć na największy udział pu- 
bliezności. 

Nie zachowując ściśle tych wareków, 
przez niedbalstwo czy też nieumiejętność, 
ci, których pieczy powierzoną jest instytu- 
cya dobroczynna, krzywdzą ją sami, gdyż 
nieuniknione w takim razie fiasco, oprócz 
zmarnowania sposobności da zasilenia fun- 
duszn iustytucyi, oddziaływa w dalszym 
ciągu zniechęcająco na publiczność. 

Pomijamy pierwszy z wymienionych wa- 
runków i zapytujemy tylko, czy uasze to- 
warzystwo „dobroczynności powiang było 
urządzać zabawę na korzyść domu przy- 
tałku w niedzielę, w pierwszy dzień po 0- 
twarciu wystawy ogrodniczej? Wystawa 


czsju spoglądać w lustro. Moja twarz jest 
naturalnie podłużna, "czoło za wypukłe, 
grzywa na szczęście nie rnda, lecz brana- 
tna i tyłko przepłatana czerwonemi nitka- 
mi, lecz poskromić jej niepodobna «ni 
grzebieniem, ani żadną szpilką, Jeżdżę 
konno, pływam, polują i mam czerwone 
policzki, jak wiejska dziewncha, a nos, 
achi nos, nie ma on wcale greckiego 
kształu. O biedny, biedny kapłanie piękna! 
Miłość ma zakończy wszystkie móje ucza- 
cia? O! żebyś Pan słyszał, jaki pusty 
śmiech mnie ogarnął, gdy czytałam te sło- 
wal Zupełnie jeszcze nie wiem, có to jest 
miłość, a i poznać jej wcale nie jestem spra- 
gnioną. 

Miłość mogłaby muie- rozłączyć z ukó- 
chanym ojcem, a sama ta myśl łży mi do 
oczów napędza. Niedawno były moje. uro- 
dziny; przy tej okazyi ojciec powiedział: 
„2a dwa łata będziesz pelnoletnią**. Zrobi- 
ło mi się jakoś nieprzyjemnie i zapytałam: 
„W ezem będzie się to różniło od tera- 
Żniejszości?* „No, naprzykład tem, że bę- 
dziesz mogła wyjść zamąż bez mego po- 
zwolenia!* Zamkugłam mu usta, ucałowa- 
łam ręce i odpowiedziałam, że trzeba być 
bez sumienia, aby coś podbnego módz my- 
śleć! Nia chcę wcale wyjść zamąż, gdyż 
nigdy ani w jednej części mąż nie będzie 
mógł być tak dobnym, jak mój ojciec, gdy- 
by nawet był bodkiem greckim. No, a te- 
raz wiesz pau, co myślę o miłości. 

Ad gramałyka. Pan wyśmiewasz się z 
mojej karty, wspomiusjąc o makaronizmach. 
Ani ja, ani mój ojciec, ani nawet mój dzia- 
dek nie należeliśny do związku reńskiego. 
Byliśmy zawsze zapamięt niemcami, 
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CENA OGŁOSZEŃ. 
Za jeden wiersz petitom lab za jags 
miejsce 6 kop, s ustępstwóm wrasie 
eząfciej powtarzających się albo wię 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu 
Nekralegi: za każdy wiersz 10 ktg 
Reklamy: sa każdy wierez 12 kop. 


Stale 3 wierazowe ogłoszenia miet 
sowe po re. 2 miesięcznie. 

Od uaieżności przewyższających 10 
rabli ustępstwo dodatkowe ogólza 6 
proe. 


i Freadiera w "Wareawia 


Rąkopicy nadesłane bes sz='rraieqis — nie będę zwracana. 


tniejących oddawna w Paryża, Brukseli, | burski taryfy ogólnej rozesłał okólnik dojz pewnością nie ucierpi na tej konkarea- 
Londynie i t. p, Co do Moskwy i Peters- | wszystkich towarzystw ubezpieczeń, w|cył, jest bowiem w Łodzi nowością i to 
burga, delegaci rozstrzygnęli jaż stanow» | których poleca kasować niezwłocznie takle 


nowością wspaniałą, zresztą, trwać będzie 
przez dni kilka. l 

Czy jednak nie ucierpi na tem przy- 
tułek? 

Powinni byli dobrze zastanowić się nad 
tem ci, którzy wzięli w opiekę sprawy: t- 
warzystwa dobroczynności podczas nieo- 
becności w Łodzi prezesa i wiceprEzesa. 

Kwestya sanitarna. W tych daijach mà- 
gistrat tutejszy zobowiązał wszystkich fel- 
czerów łódzkich, ażeby nie wydalali się 
z miasta i w razie pojawienia się tutaj 
cholery, stawili się niezwłocznie do czyn- 
ności wskazanych. Za wykonywanie tych 
czynności felczarzy otrzymywać będą od- 
powiednie wynagrodzenie. 

Pobór wojskowy. W roku bieżącym do 
poboru wojskowego z powiatu łódzkiego 
stanąć ma 1,674 popisowych, z których 
506 ma być pobranych do słażby wojsko- 
wej. Powiat łódzki podzielony jest na 
cztery rewiry poborowe. Z pierwszego 
rewiru z mających stawać 620 popisowych 
przyjętych będzie do wojska 187; z dry- 
giogo rewiru z 460 popisowych 138; z trze- 

o rewirn z 319 popisowych — 73; 


z czwartego rewiru z 275 popisowych—383. 


Taryfa chleba, bułek f mięsa w m. to- 
dzi. Dnia 80 z. m. piotrkowski rząd ga- 
bernialuy zatwierdził mową taryfę cen 
chleba i bnłek w m. Łodzi, a miaaowicie: 
za funt bulek pierwszego gatunku ozna- 
wał cenę rt drugiego Taen 5 

21s kop; za funt © př- 
ket rk Aia razowego zaś 2 kop. 
śmy mięsa utrzymały się takiesame, ją- 
kie były oznaczone w taryfie poprzedniej, 
a mianowicie: 

Mięso wołowe pierwszego gatunka (zra- 
zówka, krzyżówka, łojówka, rozbef) pa 
12 kop. funt; drugiego gatunku (kotlet, 
górnica, łopatka, szponder, mostek zadni) 
po 10 kop. fant; trzeciego gatunku (mo- 
stek przedni, legawe, kolankowe, łata, peg- 
ga, kolano, kark) po 9 kop.; funt polędwi- 
cy 20 kop., za flaki 75 kop., za serca i 
śledzioną 35 kop., za wątrobę 70 kop., za 
lekkie i krtań 50 kop., za cynadry 30 kops, 
za ozór 75 kop., za podbródek 5 kop. za 
głowę z mordą 80 kop., za nogi 40 kop., 
za funt łoju 8 kop. 

Mięso cielęce fant po kop. 11, za głowę 
cielęcą z mózgiem 22 kop., za lekkie z sar- 


a jeriz wygaśnie nasza linia, gdyż ia je- 
stem na nieszczęście dziewczyną i jedy- 
naczkg! I to jest jedynem zmartwieniem 
mego ojca. 

Wiatr szaleje koło domu, który zamie- 
szkiwa!ł Wallenstein — mówisz Pan? 

Bardzo labię wiatr, mnie samą przecież 
nazywają „wiatrakiem”%, „dziką Oig“, 
„czarownicą na uwięzi* i tym podobnie. 
A najlepiej lubię wiatr, gdy wyje koło 
starego domu, 

Ranuchensteia pochodzi z dziesiątego wie- 
ku, stol na wysokiej skale, pełeu ganków 
i wież; cały jest obwinięty bluszczem, « 
naokoło roztacza się wielki las bukowy. 
Jeżeli ojelec nie potrzebuje mnie, czy to 
do czytania, grania z nim w pikietę lub 
w trik-trak, pójścia ną spacer lub poje- 
chania konno ma przegląd dalszych jego 
posładłości—w takim razie siedzę w $wo- 
im pokoiku na wieży, gdzie najlepiej sty- 
chać świst wiatru— piszę i czytam, marzą 
i śpiewam głośniej niż sam wiątr nawet. 
Opiszę też Pańu kiedy—jeżeli go nie zou- 
dzą cdaką wycieczkę z moim ojcetn, czy 
zgoda? Pan, zdaje się, masz dziwne jakieś 
pojęcie o życiu „sźlacheckich rodów”. Ta- 
kich ludzi, jakich Pan wa rog nie znam 
woale, a mam przecież bardzo rozgąłęzio- 
ne kqzynostwo, wojów, ciotek starych i 
młodych cały zbiór! Przebacz mi Pan—o, 
Proza, przebacz mi moją wielką nieskro- 
mność i zacheiej zuszczycić swoją odpo- 
wiedzią! l 


Uniżona 
Ulryka na Horst-Raucheastela. 
(D. s. a. 


pw 
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«em 17 kop., za wątróbką 18 kop., za kre- 
aki 17 kop. 
Birem okre fuat po kop. 1l, za gło- 
aranią p, za lekkie 11 kop., za 
fant loju 14*/ kop. Ma 3 
wieprzowe za skór ston o 
15 kop. rę!" wieprzowina a skórk M 
słoniny po 12 kop. funt, żebra po 12 kop. 
funt, szmalec po 30 kop. fant, za głowę 
wolę nit i język 1 ra, J8 kop., za Wẹ- 
trobo, lekkie i serce 49 kop., za cynadry 
11-kop., cztery nogi do pierwszego stawi 
» rg za funt świeżej słoniny ze skór- 


z tarądw. Na wczorajszy targ dowie- | ch 


'zlono znaczną ilość raków, które prz, 
bardzo dobrym popycie sprzedawano z 


46 — 60 kop. za kope; kartofla osiągały 
wczoraj rs. 1.40 do rs. 1.60 za korzec. Ka- 


pastę awano po 3 — 5 kop. główkę, 
nowem, w powiecie łódzkim, 
tych dniach dom włościanina, 


tamtejszy. 


Spłoszeni. W nocy z czwartku na 


-tek kilku złodziei usiłowało dostać bę 3 
domu p. Sierakowskiego, spłoszono ich je- 


duak w chwili, 
bramy. Qt sami złodzieje udali się następ- 


nie do domu p. Strausa przy ulicy Sred- 


dniej ftam przez okno weszli do sklepu 


4Agsiera, podparli drzwi prowadzące z je- 


0 mieszkania i zaczęli plądrować. Obu- 

ony A, przez lafcik we drzwiach zaczął 
sirzelać z rewolweru. Złodzieje, obawia- 
jąc się uadejścia sąsiadów sklepikarza, 
neiekli. 8 
Pe Onegdaj wióczorem, z miezskania p. 


no różnych rzeczy przeszło na re 100. 


KRONIKA POWSZECHNA. 


= Z mocy rozkazu Najwyższego, 0 bo- 
wiązki ministra spraw zagranicz- 


nych, przez czas nieobecności p. Giersa, 


pełnić będzie zastępczo towarzysż ministra, 


radca tajoy Szyszkin. 
> „Prawit. więstnik* ogłasza Najwyżej 


sprzed 
Pożar. We wsi Żabiczki pod Konstanty- 
spalił się w 
| Piotra dze. 
cba, ubezpieczony na rs. 300. Jako przy- 


czynę pożaru podają podpalenie, o które 
podejrzanym jest Tomasz Z., mieszkaniec 


ińskiego w domu p Birencwelga na r ulic 
Zialonej i Zachodniej, złodzieje wynieśli rat ok. 


aprowadzać, jednocześnie z wozów i wszel- 
kiego rodzaja wehikatów słoma, siano i 
obrok w sieczce były zabierane i palone 
na miejsca w utrzymywanym ną posteruu- 
ku w tym celu ognisku. 

* O cholerze w guberni lubel- 
skiej podaje „„Warszawskij dniewnik* 
nast-pujący bułetyn. W d. 30 z. m. w 
Lublinie zachorowało 36 osób, wyzdrowia- 
ło 7, zmarło 5, pozostało chorych 61; w 
powiecie lubelskim zachorowało 12, wy- 
zdrowiało 17, zmarły 3, pozostało cho- 
rych 43; w Łęcznie zachorowały 5, nie 
wyzdrowiała żadna, zmarły 2, pozostało 


orych 3, 

* Dla zlokalizowania epidemii cholerycz- 
nej w gub. lubelskiej, wydano rozporzą- 
dzenie ozmobilizowaniu oddziałów 
aanitarnych w powiatach gub. lubel- 


dujących z zarażonemi miejscowościami. 
Oddziały te będą dokonywały sanitarnych 
rewizyj osób, przybywających z zarażo- 


żu, jeśli właściciele ich nie przedstawią 
dowodów o dokonaniu deziufekcyi na miej- 
acu. 'Tukieaame oddziały sanitarne rozlo- 
kowano przy Wszystkich przeprawach przez 
Wisłę w granicach guberni radomskiej, 


mię. 
m zapoznania słażby kolejowej xò 8poao- 
bem podawania pierwszej pomocy cho- 
rym ua wypadek cholery, w ogólnych 
wskazówkach, arina środków zäpobiegsjş- 
<ych szerzeuin się epidemii, naturę tej choroby po- 
dzielono ma trzy okresy, do których zalecono sto- 
sównć lekarstwa, zanjdojące aig w apteczkach pod- 
ręcznych tak po ke jakotek i w pociągach. 
okresie pierwszym zwracają uwagę objawy: o- 
Ez uiómoc, niekiedy ból żołądka, nudności, nie- 
ledy tež i wymioty, a wr e niezbyt obfite álu- 
zowato rø% ienie wypróżnienia. Drugi okres od- 
znaczą się: gwałtowneją rozwolnieniem, wymiotami, 
ezęstemi wypróżnienii bezbarwnemi, podobnemi 
do odwaru z ryżu, kurczami w mięśniach, często 
suchością języka, Okrea trzeci, t. zw. asiiktyczny, 
cechują w dalszym ciągu wymioty i rozwolnienie, 
które wszakże mogą Í nie być; niemoc ogólna, do- 
chodząca do nujwyższego stopnia, tętuo zaledwie 
lub wcale nienamacalne, kurczę gwałtownę, ozię- 
bienie języka i kończyn, siność twarzy i palców, 
brak tcho i głos ehrypowaty, W pierwszym okre- 
sie zalecono podawać odwar mięty, rumianku, kwis- 
ta lipowego lub herbaty, ciepły okład na brzncb, 
małe dawki oleju rycinowego (co dwie godziny ły- 
żoczkę od kawy). W drugim okresie, oprócz tych- 
że samych aapojów i okładów co w pierwszym 0- 
kresie zalecono po uprzedniem podania oleja, jeśli 


zatwierdzoną uchwałę rady stwa, wę-| nie był stosowany w okresie pierwszym, krople 
A ; rzeciw-choleryczne od 15—20 dla dorosłych, a dla 
dług której mon punkta 2 go ziału I-go ieletnich po tyle kropli co dwie do t ech godni, 


Najwyżej zatwierdzonej w dnia 80 grudnia 
ABIL roku uchwały rady państwa o zaka- 
Mio użycia w gubarniach Królestwa Pol- 
sklego polskich miar dlugości ba równi 
g raskiemi nie rozciąga się: n) na doku- 
menty miernicze, spisane przed ogłoszeniem 
rzeczonego prawa, b) na te pomiary ziem, 
które rozpoczęto przed ogłoszeniem rz6- 
ezonego prawa, oraz na wszystkie  doty- 
czące tych pomiarów dokumenty mierni- 


cze i c) na wszystkie dołączone do do- 


kumeutów, wskazanych w pp. a i b, plany 
1 „jegóstry nw ne teraz ułożone, 
J mające ułożonemi w przy- 
ód, ące być przy 

* Komisya utworzona przy mibisterynm 
sprawiedliwości, celem opracowania nmo- 
wych przepisów o adwokatach 
przysięgłych, ukończyła swe czynności. 
Opracowany przez nią projekt będzie zło- 
żony w jesieni radzie państwa do rożpa- 
trzenia. W projekcie znajdują się między 
innemi paragrafy: 1) e taksie wynagro- 
dzenia adwokatów przysląglych, 2) O or- 
ganizacyi rad, 3) o składzie drugiej in- 
stancyi do spraw kryminalnych i 4) o Bto- 
sunku Poe żydów, przyjmowanych 
do liczby adwokatów przysięgłych, 

* Wydział lekarski nniwer- 
sytetu dorpackiego w ubiegłym 
semestrze ukończyli: Stanisław Bratano- 
wicz, Walery Giedgowgd, Piotr Paweł Jan- 
kowski, Albert Jawniszko, Bolesław Ko- 


wnacki, Pląton Kownacki i Kazimierz | 


Szmekfefer. Dnia 15-go z. m. wydział przy- 
znał stopień doktora medycyny p. Józefo- 
wi Winiarskiemn z Warszawy, po obronie 
rozprawy. Nielawno zaś bronił rozprawy 
na stopień doktora medycyny asystent kli- 
niki wewnętrznej uniwersyteckiej, p. Adolf 


Tochtermann z płockiego, 
"W guberni wileńskiej zgorzało 
miasteczko Miadzioł. Początkowo 


spłonęło tylko kilka domów, ponieważ j 
dnakże mieszkańcy ognia nie sHumili z 
poluje, więc pożar wybuchł ponownie i 

razem całe miasteczko padło jego 
ofiarą, Tylko mała liczba domów była 
ubezpieczona. 

* Jako jeden ze środków najskuteczniej 
zapobiegający przenoszeniu się zarazy 
bydlęcej, uznano zakaz wywoza D4p0- 
„zętej paszy i furażu z miejscowości na- 
wiedzonej przez zarazę, gdyż zwykle za- 
raza karbuukułu, pysków, a nawet racie 
udziela się przez przewożenia do innych 
miejsc siana, słomy lub obroku, jedzonego 
chore zwierzęta. Z tego powodu 

sanitarne, zagrożone 
wości, będą 


lone, A 
ch cokolis mie będzie wolno bydła /*-W gabari tmatorakiej, 28 sorynia, sallotoga | 


ile liczą lat wieku; w razie zaś wymiotów połyka- 
nie lodu i lekkie nacierauie fanela, nadto jus w 
tym okresie dawać nalęży małe ilości wódki, wina, 
koniaku, czaracj kawy. W trzecim okresie, Da 
pierwszym planie zalecono Środki pobudzające w 
większych il mianowicie: stare wino pẹ tyż- 
ce "toło j co pół godziny, wódka, koniak po ły- 
żeczee do łyżki co godzina, stosownie do przyzwy- 
cznjenią i wieku, nadto mocay napar czarnej kawy 
i rozcieranie ciała fanelą. Podane środki mają na 
celu niesienie pierwszej pomócy choremu w pociągu 
lub na stacyj, jeżeli kto ze ałużby lub z pasażerów 
zasłabnie, do przybycia lekarza. 

e „Prawit. wiestuik* w dalszym ciągu podaje 
następujący buletyn, dotyczący postępów cho- 
lery w Romyi. 

W Petersburgu, 29 i 30 sierpnia, zachorowało 155 
osób, zmarło 61, wyzdrowiało 69; w Kronsztadzie, 
28 sierpnia, zachorowały 3, zmarłą 1, w guberni, 
26 sierpnia, zachorowało 61, zmarło 15, wyzdrowia- 
ło 12; zT wierymia, zachorowały 33, zmarło 10, wy- 
zdrowiały 3; sierpnia, zachorowało 18, zwarły 
| hę zdrowiały 3; 29 sierpnia, zachorowało 79, 

arto 8, wyzdrowiało 9. 

W Moskwie, 25 sierpnia, zachorowało 9, zmarły 
4, rowiała 1; w guberni zachorowało 5, smar- 
lo 14, wyzdrowiało 17. 
W guberni włodzimierskiej, 28 sierpnia, zachoro+ 
wały 2, wyzdrowiały 3. 
w Wóroneżn, 28 sierpnia, zachorowało 7, zmar- 
ła i, wyzdr wisło 7; w guberni zachorowało 758, 
umarły 443, wyzdrowiało 169. 
W Wiatee, 2% sierpnia, zachorowały 2, zmarła 1; 
w guborzi, od. 20 do 27 sierpnia, zapadało na cho- 
lerę przeciętnie na dzień 253 osóby, umierały 134, 
| przychodziło do zdrowia 157. 
W guberni jekaterynosławskiej, 28 sierpnia, za- 
wiało 39, 


chorowało 113, zmarły 62, wyż 


w A 28 sierpuja, zachorowało 8, zmarło 
6, wyzdrowiały 3; w guberni zachorowało 283, 
zmarło 111. 


W guberni kostromsk/ej, 27 sierpnia, zachorowa= 
1, zmarty 2, wyzdrowiało 6, ' 
Kurska, 28 sierpnia, zachorowała 1, wyzdro- 
l; w guberni zachorowało 164, zmarły 63, 
wyzdrowiało 51. 

W Lublinie, 28 siórpnia, zachorowały 23, zmarło 
A w guberni zachorowało 6, zmarły 4, wyżdrówia- 
o 13. 

W Niżezym-Nowogrodzie, 29 Sierpnia, zachorowa- 
ło 9 osób, zmarło 0, wyzdrowiało 10; w guberni 
zachorowało 28, zmarło wyzdrowiało 28. 

| W Orenbargu, 25 si a, zachorowało 28 osób, 
zmarło 8, wyzdrowiało 16; w guberni, 16 i 27 sier- 
| pnia, zachorowały 54, zmarły 34, wyzdrowiało 15. 
j w Penzie, 28 aierpnia, xachorowaly 43, zmarło 
11, wyśdrowiało 14; w pappa orówało 60, 
zmarł: 31, wyzdrowiało 19. 
W Permie, 8 sierpnia, zachorowała 1 
wisła 1; w guberni zachorowało 66, zmarło 
W Połtawie, 27 sierpnia zachorowała l; w gu- 
berni zachorowało 12 zmarłą 1. 
SE ta 1, wyzdro- 


ta 
| 


wyzdro- 
26. 


28 sierpnia, zachorowa: 
w" I pory tymi 13, zmarło 10, wy- 
12. 


ały 2; 
Polo 28 sierpnia, sacthorowało 7, ły 
owało 7, smar 
3, wyzdrowiało 8; w guberni zachorowały 132 -030- 
by. zmarło 65, wiało 125, 

$: W Saratowie, 28 sierpnia, zschorowsto abw | 
zdrowinły w. gaberni zachorow 4 
hen 146, w Carycynie, 24 sierpnia, zachorowały 

h Ker L sierpnia, zachorowały 2; 
Iro w . 
wa ' zmarło 129. 4 p" 


358, P 
W Kerczu twa wai m, 28 sierpnia, sa- 


Ko 0 O 


skiej, radomskiej | siedleckiej, jako sąsia- | wato 


nych miejscowości, oraz deziofekcyi baga- | dn 


wzdłuż granicy okolic, nawiedzonych epi- 
gdy otwierali drzwi od|d : T 7 l 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


ły 647 osoby, zmarło 234, wyzdrowiało 247. 
w > 2% sierpnia, zachorowała |, wyzdro- 
say % w guberni zachorowały 3, smarty 2, wyzdro- 


W Ufie, 23 notował 18 umarły 4 
primair ET pei Saato riS 84, smar 


ty 
w guberni czernihowskiej, 24 i 27 sierpnia, zmar- 


radary) 25 zupie, sachorowało 14, amar- 
o % w Ry sachorowało 7, 
«yzdrowiało 5; w guberni zachorowało 


W Rowocderkzaku, 28 1 27 sierpnia, zacho 
owoczerkaa i nia, aachorowa- 
ło 7, zmarło 6, wyzdrowiało 13; w Rostowie 1 Na- 
chiczewaniu nad Donem zachorowało 17, zmarło 13, 
wyzdrowiały 23; w Taganroga zachorowało 6, zmar- 
ło 9, wyzdrowiało 15; w zachorowało 473, 
zmarło 225, wyzdrowiało 5ży, 

W Baku, 25 sierpnia, wysdrowiała 1; w guberni 
az A, zmarło 5, wysdrowiałe 1. 

W obwodzie dagos 


A; zoariy 3, wyzdrowiało 11. 


W Stawropolu, 27 sierpnia, zachorowało 9 osób, 
amarło 5; w guberni zachorowało J9, zmarło 98, 
wyzdro 304. 

W ob e terskim, 28 sierpnia, zachorowało 
58, zmarły 23. 

Ww Tyflisie, 27 sierpunia, zachorowała 1, zmarły 
2, wyzdrowiały 4; w guberni znowa zachorowało 
55, zmarło 30, wyzdrowiało 31. 

w Erywaniu, 2% sierpnia, zachorowało 15, zmar- 
ło 12, wyzdrowiało 13; w gu o 228 
zmarło 1U7, wyzdrowiało 51w, 

W Omsku, 23 sierpnia, zachorowało 79, zmarło 
39; w obwodzie skmolińskim zachorowało 18, zmar- 
ło 13; w obwodzie semiyałatyńskim zachorowało 
51,, zmarło 35. 

W Tobolsku, 28 sierpnia, zachorowało 5, zmarła 
1, wyzdrowiały 2. 

A cz 28 sierpnia, zachorowało 46, zmar- 
ły 23. 

W Uralsku, 23 sierpuia, zachorowało 20, zmarła 
1, wyzdrowiało 5; w obwodzie zachorowały 2i, 
zmarło 16 

W obwodzie zaksspijskim, 24 sierpnia, zachoro- 
wały 2, zmarło 6. 


Warszawa. 

Z decyzyi ministeryalnej wykłady na 
katedrze astronomii opisowej i at- 
mosferycznej uniwersytetu warszawskiego, 
z początkiem roku akad mickiego obejmu- 
je p. Ehrenfeucht, astronom warszawskie- 
go obserwatorynm astronomicznego. 

W dniach 24 i 25 b. m. towarzystwo 
cyklistów w Warszawie urządza wielki 
dwudniowy wyścig o nagrody 
honorowe, na nowym swym torze „na 
Dynasach”. Zaproszenia do udziału w 
biegach zarząd porozgyłał do wszystkich 
klubów sportu eyklowego w kraju i za- 
granicą i dziś już jast pewnym, że w wyści- 
gach dwudniowych weźmie udział pokaźna 
liczba cyklistów z najrozmaitszych towa- 
rzystw. 

Na Pradze warszawskiej kilkunastu 
mieszkańców, przeważnie ludzi żonatych, 
zawiązało rodzaj stowarzyszenia, 
mającego na celu ścisłe wykonywanie 
przepisów lekarskich, co do strzeżenia się 
epidemii. Stowarzyszeni wspólnie opłacają 
lekarza, utrzymują domową apteczkę, uży- 
wają ciepłej kąpieli i wystrzegają się 5po- 
żywania niezdrowych pokarmów. Do gro- 
na należę obywatele, rzemieślnicy i oficyś- 
liści kolejowi. 

Jeden z mieszkańców Warszawy otwie- 
ratam zakład wychowywania I tre- 
sowania psów. Szczenię przyniesione 
do zakładu będzie ułożone, przyzwyczajone 
do porządku, a nawet ua żądanie właści- 
ciela nauczone rozmaitych sżtuk i figłów., 
Właściciel przyszłego zakładu pracował w 
podobuego rodzaju przedsiębierstwach zm 
granicą. 

W środę wieczór szerzył się groźny 
pożar na Nowej Pradze warszawskiej 
przy zbiegu ulic Strzeleckiej i Konopa- 
ckiej. Pomimo  euergicznych wysiłków 
straży ogniowej spłonęło doszczętnie 5 do- 


mów szkalnych, 

Na posiedzeniu członków kasy pożyczko wo- 
wkładowej emerytów warszawakich, 
zee losów wybrano: na prezesa (po Ś. p. 
Antonim Kolnarskim) p. Wincen Prokopow icza 

‘ina zastępcę p Włądysława Fochuera, członków 
sarządn tejże kasy, 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


ss Emil Zola. Kółko - repńblikańskie w 
Lourdes, zaprosiło w poniedziałek wieczorem 
bawiącego tam Emila Zolg na poncz honorowy, 
Przy uczcie tej, Zola wzniósł toast nasiępują- 
oy: „Panowie! Pochlebia mi i rozcznis zaszczyt, 
jaki zrobiliście mi, zapraszając na to sebranie, 
Wiem, łe sympatye wasze zaskarbiło mi trzy+ 
dzieści lat pracy i dątenie do zdobycia pra- 
wdy: Przybyłem do wau w tymsamym celu, 
Ohcg pisać prawdę, jeszcze prawdę, aby świat 
mógł z niej Korzystać, Powiedziahó mi, te 
dzienniki najróżnorodniejszych kierunków naj: 
mają sig moją bytnuścią w Lourdes i kamen: 
tnją Ją w najrozmaitszy, czsto najsprzeczniej ; 


my sposób. Pozwólmy im wygadać się. Ponte: 


Nią 
wał mam pisać o Lourdes, powi = Powisgjąą 7 
cierpliwość i czekać, at Bir 
dopiero dowiedzą sig, co midzisi į 
myślę. Dziś, psnowie, mogę tyląg = 
wna, to w Lourdes, we wszystkich p 7 
pa Ari znalażłem rzadką wne 
wość, za którą dziękaję pisma) 
przedatawicielom miasta, > «z ha 
watystkich strounictw, życząc im suje 4 
sachwycających gór, jakie gród wasz wi 
"e Odsłonięcie pomnika Alfreda gro - 
ealožyciela slynuej fabryki aratat, odbyl 
w tych dniach w Essen. Z okazyj tej 1A 
stości, z wielką okazałością odbyty, 
właźciciel fsbryki, Fryderyk Krapp, em 
500,000 marek - na Przytyłąa 
starych i nicdołężnych robotników, Zondas 
mają być w tym cela małe domki s er 
i oddawane inwalidom. fabryki 
dożywotnią uływalność. beta 
s*a Rozkopywanie Pompei twa citei 
równą €uergią i powodzeniem. Niodawig oua. 
ctonó z gruzów doskonale zachowany” pifre 
rygioalaej budowy. Kolumng Pezystylu gą pra 
ła okrągłe, z wierzchu zaś ośmiakątne, Kol. 
muy „strium'a* malowane, a niektóre 4 
zachowały aig bardzo dobrze. Równiyt sal fre. 
aco“ malowane są ściany pokojów, lecz + tk 
malowideł jedno zaledwie ocalało, Przedstayją 
ono Herkulesa po czwartem zwycięstwie, 
re kadrę gr pokonanego dzika, Najpiy i 
jest pos erkalesa, Odznaczają: 
klacycznemi kształtami, ey są oiei 
s*a Nowa moda, wprowadzona praes th 
ng aktorkę, psuią Langtry, zapanowała 
dzy psami „bigh-lifs'a* londyńskiego, Oto ape» 
cysiny „artysta* strzyże grzbiety psów, prir 
ważnie pudli, w ten sposób, że tworzy knit. 
townie x sierści początkowe litery imienia | 
nazwiska właściciela, 
a+ Generalny dyrektor poczty Stanór 
Zjednoczonych, p. Wanamaker, postanowił ną 
cześć jubileuszu odkrycia Ameryki puścić w 
obieg seryę nowych marek pocztowych. Katdą 
t nich ma przedstawiać jedno z naj watniej: 
szych zdarzeń z życia Kolumba. Na pewnej i 
lości marek zaajdować się będzie wireranet 
znakomitego żeglarza, na ianych wyobratory 
zostanie klasztor La Rabida, w którym Kolumb 
przez czas dłaższy przebywał, na innych wre: 
cie kurawela „Santa Maria", Nowe marki, któ: 
re będą w obieg puszczone 1-go stycznia t. 
1893-go, pozostaną w ułycia przez rok jeden, 
poczem będą znów przywrócone zwykłe marki, 


Są 


TEATR i MUZYKA. 
$ Czwartkowych gości teatralnych, któ. 
rzy zgromadzili się licznia na benefs ln- 
bianej artystki, 


na scenę. 

„Dorę* (L'Espionne) Wiktoryna Sardon, 
wystawioną we czwartek, należy zaliczyć 
do bardzo udatnych utworów znakomitego 
dramatopisarza francuskiego, Sama jit 
treść, poczerpnięta z życia owego kostno- 
politycznego świata, który tworzy w stolicy 
Francyi i modnych siedliskach zbytka i 
użycia ów „najazd cudzoziemców”, ta ir 
zywają francuscy publicyści liczne kolonie, 
osiadie na ich ziemi, sama tedy już treść 
zajmuje i porywa widza swą — aktualiy- 
ścią, dotyka bowiem pewnej, stale się jy 
trzącej rany międzynarodowej. Mówimy o 
szpisgostwia politycznem, ` 

Procederem tym trudni się, zrasztą nie: 
szkodliwie, z powoda swego ograniczeni 
umysłowego, podupadła. arystokratka hist 
pańska, margrabina Rios-Zares, posiadają 
ca piękną i szlachetną córkę Dorę. Procż 
der ten zresztą nie stanowi wyjątku w 
awanturniczem, Kosmopolitycznem otoa 
niu bohaterki sztuki. "lypowg, przeds 
wicielką tego rzemiosła jest w niem pol 
drabiana czeska hrabina iska. Koch 
się ona, niestety, w Andrzeju de Mauri 
lac, młodym dyplomacie francuskim, ki 
zmartwieniu starego dyplomaty cudzode 
skiego, barona Van-der-Kraft'a, pośredii- 
czącego w odbiorze różnych „niewinnych*de* 
brze opłacanych „;korespondeneyj." Twiet 
dzi on bowiem słusznie, że, o ile 
wielfa są W owym fachu pomocne, © ty 
„miłość* w jego agentkacii psuje intero: 
Baron w młodej margrabiance widzi W 
śnie wyborny materyal do spożytkowśth 
w owym kierunku. Znów jednak mi 
wchodzi mu w drogę, niewinne benim 
dziewczą kocha Andrzeja: de Manrillać 
jest przezeń kochane. Młodzi 
się, mimo zabiegów barona i 
ści awanturniczej hrabiny: Żis 
nawia się ous zemścić za pomocą: 
rzemiosła i nagromadza tyle s 
ciw niewinnej i aalachażnej doras, konf: 


stając z udzielonych sob "yi 


jez A vajini ej aka s 
w misy! plomatycznej małżonka, 
pe zo barona Yaaóaniita ps 
omal mi świeżo pobrenymi W 

dzień mai nie dochodzi do dramat- 


It trygantki. Szczęście więc mlo- 
àt bun otalone! $ 
u podọwie sztuki, przeprowadzeniu iu- 
fgh pakreśleniu sylwetek, działających 
A ji wielu scenach nader efsktow- 
Po znać wszędzie rękę mistrza, jakim 
)Ć zardom, choć nie brak i usterek. Ry- 
jęk głównych postaci nader trafny, nie 
się jednak subtelnością, trakto- 
any jest zbyt szkicowo, dość grubemi 
w pi. W niektórych środkach Leran 
ięcie, jak up. w owym zapachu 
por raiaj hrabinę Żiska i roz- 
jącym pierwsze podejrzenia co do niej 
jacieia Mautillac'a. Wreszcie roz- 
wiekłość pierwszych aktów naży niečo 
idza, Ogólne jednak wrażenić ze sztuki 
„A taje bardzo dodatnie. Rzecz to bez 
jenia wcale udatna, a pożądana bar- 
rzez widzów wyksztalceńszych, znu- 
ch mnóstwem bomb i ramot. 
qytałową rolę odegrała p-na Wyrwicz 
j odegrała tak dobrze, że musimy ją do 
gajlepszych ról tej artystki zaliczyć, 
Zwłaszcza w scepach aktu czwartego zdo- 
pyła się pna W. ma jędrne uczucie i siłę 
siepoślednię, niemające nic- wspólnego z 
iwością i sentymentaliznem. Zranio- 
16 uczncie, tłumiope, to znów wybuchają- 
ct, szlachetna dafha | oburzenie brzmiały 
s jej dykcyi z niezmierną prawdą i szcze- 
rością. Artystka dowłodła, że umie prze- 
mówić do serc słuchaczy tonem silnym, 
jędrnym, że posiada w głosie zasoby, do 
ról dramatycznych odpowiednie. Niechże 
ih używa umiejętnie jak najczęściej i roz- 
vija gorliwie swe niepoślednie uzdolnienie 
 kierunka w jakim ją instynkt artysty- 
smy i kompetentne informacye pro- 
ZĘ. 
r Pośród innych wykonawców wyróżnić 
usleży p-nią B-Janowską, w roli hrabiny 
Ziska, grającą z uczuciem | werwą, p. 
Trspszę, bardzo dobrego, jako barona 
Tan-der-Kraf('a, p. Sosnowskiego, jako 
Haurillaca, p. Dobrzańskiego w roli Fa- 
*reroll'a, grającego ze swobodą i natural- 
mością. P. Staszkowskiego (Tekaly), bar- 
dzo dobrze grającego w scenach akta 4-go, 
a w ogóle stojącego na wysokości zada- 
pis, trafoie przedstawiającą postać charak- 
terystyczną margrabiny, panią Różańską i 
nią Staszkowską (księżna Bartini); zre- 
szią i nikt z pozostałych nie psuł całości, 
wcale jak ua siły naszego teatru zadawal- 
niającej. 3 
Benefńisantka, przyjmowana gorąco,= 0- 
trzymała mnóstwo upominków B= 


spP 


wych. A 

% W dniu dzisiejszym teatr letni rozpo- 
ujna przedstawienia na placu wystawy. 
(degraną dziś będzie jednoaktówka „Mąż 
pieszczony* z panią Zimajer i p. Janow- 
Jin, oraz operetka jednoaktowa z muzy- 
* ką Offenbacha „Lizka i Frycek“ z panią 
Żimajer i p. Rapackim. Pomiędzy dwoma 
temi sztuczkami odtańczony będzie mazur 
w cztery pary. Początek przedstawienia 
4 godzinie 67/4. 

$ W ogródku Sellina teatr letni wysta- 
miś dziś dramat E: Lubowskiego, premio- 
wany na konkursie lwowskim Aleksandra 
tr. Fredry, p. t. „Żyd“. 


Z-PISM 4 KSIĄŻEK. 
[] Dwutomowe dzieło Leixnera „Wiek 
XIX, znalazło tlomacza na język polski. 
Dryginał, mimo, jż zakrojony dość szero- 
ko, mało zawierał szczegółów, dotyczących 
lilerutor słowiańskich. To też tomacz, 
p. Franciszek Gawroński, przy udziale re- 
dskcyi „Tygodnika ilustrowanego*, roz- 
serzył te ustępy dzieła niemieckiego, zaś 
uśkładcy (Gebethner i Wolff) zaopatrzyli 
polskie wydanie w liczne portrety iila- 
itracye, Książka sama, nader popalarna, 
nie potrzebuje rozbioru, natomiast więcej 
miejsca w najbliższym felietonie Jiterac- 
z poświęcimy nzupełnieniom p. Gawroń- 
ego. 


zdzierając zręcznym podstępem ma- | 


C Prawdziwie miłą wiadomością dla 
miłośników piśmiennictwa jest doniesienie, 
iż dwutomowe dzieło G: Karpelesa „Lite- 
ratura powszechna* zostanie przyswojona 
naszemu językowi. Krytyk niemiecki zdo- 
był już sobie tyle rozgłosu w świecie lite- 
rśckiim, iż czytelnicy polscy z prawdziwem 
zajęciem będą mogli roztoczyć przed sobą 
całokształt piśmiennictwa całego Świata. 
Przekłąda podjął się p. Bronisław Zawadz- 
ki, który dawniej jaż spolszczył „,Litera- 
turę” Jana Seterra. 

, C Szczupłą nad wyraz literaturę spe- 
cyalng wzbogaca świeżo „Bibliografia pol- 
ska techniczno-przemysłowa*, wydawana 
nakładem redakcyi „Przeglądu techniczne- 
go“, a ułożona przez Feliksa Kacharzew- 
skiego. Obecnie ukazał się już zeszyt 
szósty pomienionego „wydawnictwa. 

O Drugą z rzędu powieść A. Kiellanda 
otrzymujemy z nakłada „Głosu.* Stanowi 
ona dalszy ciąg wydanej poprzednio „Tru- 
cizny* i nosi tytał „Fortuna“. 

O Kazimierz Zalewski wykończył nowy 


„dramat czteroaktowy, p.t. „Prawa serea". 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 1 września. (Ag. półn.). 
Wczoraj, Ich Cesarskie Mości „Najjąśniejst 
Państwo przybyli do Bjórke. W sobotę 


nsznaczony jest Najwyższy przegląd wojsk, 
znajdujących się w obozie ust'-iżorskim, 

Petersburg, I września. (Ag. póln.). „Po 
zamknięciu wczoraj międzynarodowego kon- 
gresu kolejowego, członkowie zagraniczni, 
z wyjątkiem mustryackich, adali się jesz- 
cze do Moskwy. 

Belgrad, 31 sierpnia. (Ag. półn.). Po- 
głoska, jakoby ustąpienie gabinetu rady= 
kalnego nastąpiło z powodu odmowy ze 
strony regencyi przyjęcią podań się do 
dymisyi ministrów spraw wewnętrznych i 
wojay w następstwie tajnego przybycia 
Milana do Serbii, celem widzenia się z 
gen. Bogiczewiczem, niema żadnej podsta- 
wy. W tenże sam dzień, w którym ta 
pogłoska rozeszła się w Belgradzie, były 
minister spraw wewnętrznych, Miłosza- 
wljewicz, oświadczył na radzie ministeryal- 
nej, że nie jest prawdą, jakoby Milan prze- 
kroczył terytoryum serbskie i widział się 
z Bogiczewiczem. 

Londyn, | września. (Ag. półn.). Wojska 
emira afgnńskiego zdobyły nanowo na Ha- 
zarach Kamsan, lecz straciły około 460 
ludzi w zabitych. Hazarom powiodło się 
na innych punktach. Postanowili oni pro- 
wadzić wojnę do ostateczności. Afgańczy- 
cy odczuwają brak prowiantu., Zbiegają 
tłumnie, 

Londyn, 1 wrześnis. (Ag. póln.). Do Wi- 
ktoryi w Kolumbii brytańskiej przybyła w 
duin I8-ym z. m. załoga jednego amery- 
kańskiego i trzech angielskich okrętów, 
które były zatrzymane w lipcu w cieśni- 
nie Berynga przez ruski okręt wojenny 
„Zbijaka“ w czasie połowa psów mor- 
skich. Wspomniane okręty były dostawio- 
ne do Petopawłowska celem sprzedania 
ich, a załoga była wysadzona na ląd po 
podpisaniu przez nią protokółu, przyznają- 
cego, że prowadziła połów psów morskich 
na wodach ruskich. 

Paryż, 1 września. Urzędownie donoszą 
z Catanii, że dahomejczycy opuścili swój 
obóz warowny, położony o 10 kilometrów 
od Toku. Wojska francuskie skoncentro- 
wały się pod Kesum, nad rzeką Weme. 

Tanger, 31 sierpnia. Po natarcia ka- 
waleryi powstańcy uciekli w swych ło- 
dziach na pełae mortze. Wojsko stłtan+ 
zdobyło cały obóz, zapasy bydła i zboża, 
a wioski potlpaliłe, poczem w tryamie po- 
wróciło do Tangeru, gdzie zdobycz sprze- 
dawano pablicznie, Powstanie angerasów 
ńważają za stłumione. 


Petersburg, 1 września. (Ag. półn.). W 
dniu 30 i 31 sierpnia zachorowalo w Pe- 
tersburgu osób 123, umarło 40, wyzdro- 
wiało 87- , 
Berlin, 1 września, Stwierdzono tutaj 
trzeci wypadek cholery azyatyckiej. Tym- 
razem zachorował robotnik Kramzey, któ- 
ry w ostatnich czasach nie wydalał się 
wcale z Berlina. 

Berlin, | września. Wczoraj nie było tu- 
taj nowych wypadków cholery. Dwóch 
chorych z poprzednich dni zmarło w szpi- 
talu w Moabicie. 

Berlin, 1 września. W powiatach Stade 
i Liineburg zaszło kilka wypadków chole- 
ry. W Lipsku zachorował na cholerę męż- 
czyzna przybyły z Hamburga.. Podobny 
wypadek zdarzył sią w Neustadt w Me- 
klemburgii. 

Berlin, 1 września, W Lubeca zaszly 
dwa wypadki zasłabnięcia na cholerę, we 
Frankfurcie jeden, w obu miastach u osób 
przybyłych z Hamburga. 

Berlin, 1 września, (Ag. półn.), Cholera 
wybuchła podobno także we Wrocławia. 
Berlin, 81 sierpnia. Prof. Koch oświad- 
czył się przeciwko nadmieruema polewania 
ulic, ponieważ właśnie wilgoć sprzyja roz- 
wojowi laseczuików cholery. 

Wrocław, 1 września. Wczoraj między 
w pociągu zA- 
u których 


Berlinem a Wrocławiem, 
chorowało dwóch podróżnych, 
skonstatowano objawy cholery. 
Poznań, I września. W Rudzie, w po- 
wiecie krotoszyńskim, zachorowało 5 osób 
wśród objawów ebolerycznych. 

Brema, 31 sierpnia. Komisya sanitarna 
ogłasza, że z chorych wśród objawów cho- 
lerycznych większość opuściła szpital, ja- 
ko zupełnie zdrowa, reszta znajduje się 
w stanie rekonwalescencyi. Zmarło, tylko 
jeduo dziecko, u którego przyczyna śmier 
ci nie jest skonstatowana. 

Hamburg, 31 sierpnia. W ostatnich dniach 
zaraza zmniejszyła się nieco. Dziś większe 
npały, czy także epidemia silniejsza, jesz 
cze nie stwierdzono, Szczególuie mnożą się 
wypadki na przedmieściu Waudsbeck fzdzie 
dla ochrony palą w wielkiej ilości łóżka i 
bieliznę po zmarłych. i 
Hamborg, 1 września. W miejscowości 
sąsiedniej Wandsbeck cholera wzrasta. D 
wtorku zachorowało tam osób 17, zmarło 
9. Rząd nie zatwierdził zarządzouego przez 
magistrat tamtejszy zamknięcia szkół. 
Kurs szkolny zaczął się przeto wczoraj; 
mieszczaństwo hamburskie silnie tem za- 
niepokojone, gdyż mnóstwo dzieci tutej- 
szych uczęszcza do szkół w Wandsbeck. 

Hamburg, 1 września. W niedzielę za- 
chorowało ua cholerę 457, zmarło 202, w 
poniedziałek zachorowało 447, zmarło 1783. 

Hamburg, 31 sierpnia, Wedlag urzędo- 
wych sprawozdań liczba chorych i zmar- 
łych na cholerę wynosiła w duiu 27 sier- 
pnia 806, w dniu 28 t. m. 684, w dniu 29 
t. m. 650. Z tych cyfr wnoszą, że epide< 
mia powoli slabnie. 

Hamburg, 1 września. Od onegdaj do 
wczoraj w południe zachorowało 425 osób, 
zmarło 219. Miasto przedstawia się prze- 
rażająco. Nocą przesuwa się przez ulice 
formalny łańcuch wozów z trupami. Całe 
rodziny wymarły. /W hali do mustry leży 
400 trupów niepochowąnych. 

Hamburg, 31 sierpnia. Wczoraj epidemia 
znowu się zwiększyła. W księstwie szle- 
zwicko-bolsztyńskiem grasuje cholera. -W 
obozie w Lockstadt wydarzyło się kilka 
zachorowań na cholerę. Rada miasta m- 
chwaliła pół miliona marek dla walki z 
epidemią cholery. Całonek rady, Gerard, 
zażądał natycimiastowego usuaięcią in- 
spaktóra sanitarnego, d-ra Krausa, który 
w kilka dni dopiero postawił dyagnozę 
cholery. Niemniejszą seusacyę wywołało. 
przemówienią d-ra Hagedorna, że państwo- 


Rzym, I września. Według wiadomości | wa rada sanitarna, nie na wezwanie Ham 


z San-Severo eksplodowała po raz trzeci 
fabryka prochu w Mancini: 2 osoby zabite 
i 2 ranione. 


burga, ale na późniejszą dopiero odez- 
wę Altony, wysłała delegatów do Ham- 
burga. 


Teatr Łódzki. 


W ogrodzie Sellina. 


d. 3 września r. b. 


SE 


Dramat w 5 aktach, E Lubow: 
kiego, (premiowany. na konkursie 
Lwowskim Alek. Hr. Fredry). 


jący świadectw. 

przędza bow lsady 
lec, ukończy 
poszakuje + 


te 


Mimajstra 
szczegół 


rukarni, 
Niemczech, 


any jest gruntownie z f.bryka- 
ya: bojek, barchanów, fianeli, chit- 
gtek, czerwieni tureckiej, moleski- 
ów, imlyga, art, 
hemises, monsse| 
„Najlepsze rekomendacye i Świa- 


łów robes et 
de laine i t. 


Pod. C.P. 3 września. 


GEE" Lekcye u mnie 
rozpoczynają się 


- Be 1804—3 
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Kiel, 31 sierpnia. Zachorówał tu ną 
cholerę majtek angielski, Pockan. g 
Aitona, | wrześcia. Zauważono powolne 
zmniejszanie się epidemii. > 
Paryż, 1 września. „Autoritć” donosi, 
że w szpitalach epidemicznych było wezo« 
raj osôb 274. 
Paryż, 1 września. W St. Ouen zmarło 
dwoje dzieci i jedna kobieta na cholerę. 
New-York, 30 sierpnia. Donoszą tutej- 
szema „Heraldowi* z Venezuelli, że po- 
wstańcy zajęli Maracaibo. Mendosa ogło- 
sił się dyktatorem. 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


Giełda Warszawska. 


Zapłacono 
Za wsksie krótkotermiaowe 


Z dnia 1 [Zuis 


ua Berlin za 100 mr. 48 60 
na zaa sa sA We To Z 9.38 9.88 
na Paryż za 100 fre. . . . . 45 
na Wiądań za 100 Å, Š pad k= 
Żądano z końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. 
Ruska pożyczka wschodnia . . ke A 
4%, poż. wewn. n - - .|-9676 | 9516 
Listy zast. ziem, Sęryi I dużę „ 168— | 103— 
5 w p małe, |1o260 | 10265 
Listy zast. m. Warsz. Ser. L .|10225 10236 
w „ a T 7 
Listy zast. m. Łodzi Betyi I 10.509 pa 
» . „m U .|10060 | <= 
n v » W [ipso | =< 
Giełda Berlińska. 
Bamkuoty ruskie satas . rv, 205.75 
„ » DA dostawę . 5 Święta 
Dyskouto prywatae . . . . , h'e 


DZIENNA STATYSTYKA ŁUDHOGSCI. 
Zmarli w duin 22 sierpnia: 
Katolicy: (W parati Wniebowzięcia N. 
Dzieci do lat 164u zaarło 22, w tej liezbie akh z. 
ców 13, dziewcząt 9, dorostych G. w tej liczbie 
mężczyzn 4, Kobiet 2, a mianowicie: Frantiszek 
Jakubowski. ln' 30, Leokadya Miller, lat 28, Am- 
tonina Pawłowska lat 34, Andrzej Hetmaji k 
lat 8t, Walenty Rzeźniczak, lat 55, Aleksander Ka. 
miński, lat 46, 
£waaglelicy: Dziesi do lat 15-tu zmarło 1, 
"w chłopców —, dzie "gy z 
w e mężczyzu —, kobiet 1, i 
liczhii a — a mianowicie: 
„ Starozakonni. Dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tój 
mej 3 ara pph: 1, py 2, dorostych 1, 
j liczbie mężcz , kobiet —, m mi 
Józef A 60 lat > cowe í 
Malżeństwa zawarte w dniu 26 sierpnia. 
Katollcy: Michał Tygielski z Martyną Janiszew- 
4, Antoni Jędrzejewski z Józefy Koralewską, Jan 
da z Konstancyą Jesionek, Józef Aman 
Soa Gia zę i Kurczaba z 
zi wez, i 
brzejewską. 4 SOS PARY 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


ma Leg at A. cał z Szadku, Daminski 
a Rozprzy, Richter z Warszawy, Bugajski u Jè- 
strzębia, Góralski ze Słomina. = 
Hote; Victoria. L. Krassowski z Pruszkowa, M. 
Połański z salwą, M Rogu, H. Gildberg £ - 
Kowa, W. Hoser z Warszawy, K: Zawada z Gżą - 
stochowy. > 


Rozkład jazdy pociągów, 


godziny | minuty - 
Slas) 716] 1/20] 6/05] 9k 


UWAGA: Oyfey 


wyrażają czas od iny 6 i ka 
tiep h PE, wiózocw 4 „po 


I 


luszy 


«usg [ydolninne szwaczki 
znajdą miejsce w fabryca kape- 


Schlee i Kreusler 
ul. Targowa Nr. 1287a. 


ża rubli tylko 


wygrać możoś już od d, 1 (13) wrześcia 
200,000 publi i t. 4. Pożyczki yremiowa 


PER s (ach najmmii 
1785—3—1 prrzelają sę spłatę w ratach najmniej 


Foleni Cra 


mu 
M. Bleiwetaa, dawniej Dzika Nr. 
A nr. 6. Glwko plantu dr. żel, drugie 


Leonita dla mwi 


frontu. Prowadzi sprawy imei w 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


PRRWSZA WYSTAWA OGAOGA 


w LODZI 


URZĄDZONA STARANIEM 


TOWARZYSTWA OGRODNICZEGO WARSZAWSKIEG 


ge~ w parku „KWELLA” g 


w dniach od 22 sierpnia (3 września) do 29 sierpnia (11 września) 1892 roku włącznie. 


X 1% 


0 


OTWARCIE KANS nastąpijdnia 22 sierpnia (3 września) o godzinie 12'/, w południe. 
CENA WEJŚCIA pierwszego d: rs. 1; następnych dni k. 30. Wystawa otwartą będzie codziennie od g. 10 rano do 10 w.; od zmroku oświetlaną będzie światłem elektryczneg. 


ze" TEATR LETNI. "mx 


W godzinach popołudniowych grywać będą orkiestry, 


j OSTRZEŻENIE 
, FABRYKI TABACZNEJ «a 


SA. N. Bogdanow & C'w Petersburgu. $ 


Wysoka wartość, wyłączająca wszelką konkurencyę, papierosów naszych pod nazwą 


*. „TURECKIE : 


(cena za 10 sztuk 6 kopejek, za 5 sztuk 3 kopejki) 2 
b zjednała im obszerne koło konsumentów, i odbyt tych papierosów od chwili wypuszczenia ich 
w 1887 roku stale się zwiększa. Ji 

To powodzenie tego gatunku papierosów doprowadziło do tego, że niektóre fabryki, nie umie- 
| jące samodzielnie wyrabiać jakiegokolwiek bądź gatunku papierosów, któreby odpowiadały smakowi i 
P «publiczności, starają się rozpowszechniać wyroby swoje wątpliwej dobroci za nasze, naśladując je 
nazwa i formatem. W skutek tego mamy zaszczyt najuprzejmiej prosić panów palących, iżby przy 


nabywaniu papierosów, zwanych 
„TURECKIE” 


raczyli zwracać uwagę na firmę A. N. BÓGDANOW 4 Co., odbilą tak na paczkach, jak i na samych 
papierosach. '; 1608—5—1 


L 


Zarząd „Lutni” podaje do wiadomości wszystkim członkom, że z dniem 
1-ym Września r. b. próby chóralne odbywać się będą w sali 


domu koncertowego 


Helenów. 


W Niedzielę, d, 4 Września r. b. 
danym będzie 


8*/, wieczorem. 


1793—3—1 


Mm PRZYTUŁKU 46 iep Towardystwa Dobroczynności 


KONCERT ista | wk 


Łódzkiego towarzystwa śpiewaków 


i jednej orkiestry wojskowej. 
wieczorem spalone będą wspaniałe ognie sztuczne, urządzo-, 
ne przez p. DIERINGA. 
Początek koncertu © godzinie 4-ej po południu. 
Koncert wokalny rozpocznie się o godz. 6-0j. 


Za wejście k. 50. Dzieci k. 20. 
1775—1 


ASTMY i KATARY 


-Jeczą się przez użycia Rurek i proszku tak zwanych ; 
>) 
rxeciw Astmie 


FUMGATEUR ESPIC 
"Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Boleslaw Kniehowiecki. | 


Salomea Chmielewska 
Leopold Rueff 


zaręczeni. 


i 


r 
Płyty kamienne 
do trotuarów lub posadzek fabrycznych, z piaskow- 


ca twardego jest do odstąpienia jeszcze 15 wago- 
nów tanio. 


DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE 
hurtowa J: Espic, ul St-Lazare 20 


Karol Zamościk - 


Kantor Bankierski w Kielcach. 
Nr. 1805 —1—1 


| Jlospozeuo Ilessypop 22 Asrycra 1892 r. wW 


j dziennie, 


w Poniedziałki i Czwartki każdego tygodnia © godz, 


Cukiernia i restaupacya. znajdują się na miejscu, 
1800—0 


LĄGZNIĘA Prw 


(róg Cegielnianej i. Wschodniej). 
Dr. Likiernik, powróciwszy 
przyjmuje codziennie od 10—}} 
z chorobami chirurgicznemi i oczy. 

1762-6 

. 
Dr. J. Margolis 
radca tytularny, 

po sześcioletnim urzędowaniu w szpitałą 
w Suwałkach, zamieszkał w i, pray 
ulicy Zawadzkiej, w domu Honig 
% 441. Przyjmuję chorych do godz. jg 
rano i od 4—6 po poł Choroby dziecią- 
ne i wewnętrzne. 1768—10 


Dr. Likiernik 


powrócił z podróży. 
1751-16 
W 4-ro klasowej 


SZKOLE REALNEJ z pensyonaten 


ulica Wschodnia Nr. 80, 
zapis uczniów odbywa się čo 
Lekcye rozpoczną się 14 
września, z pomocą nańczyciel 
Wyższej Szkoły Rzemieślniczej. 

Przełożony J. MEJER. 

1168—6 
Poszukuję mieszkania 
na piętrze z 3—4 pokojów, rarsz na 
biuro w blirkości przecięcia Piotrków. 
skiej z Główną (Rokicińską). Wisdo- 
mość bliższa u Rejenta Kamockiego w 
Nowym Rynku. 1769--3 


s W FABRYCE 
j i 


KATZ 


w Zawiercia 
St.D.Ż. W W. 
| wyrabia się dla celów deziafekoyjnych 


a) DZIEGIEĆ: 
=reczsctowy 
zawierający 25*/, kwasu karbolowógo 
b) Koperwas żelazny 


w roztworze, 17193-1 


ZGUBIONO 


kartę pobytu, 
wydaną z tutejszego magistrati, 
na imię Abrama Goldberga. 

Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w tatejszym magistracie 
A dei n. 24 3 


OBbABJEHIE. p 
Cyaeómaii Ilpucrass (zdaza Mk 
poBuxr Cyxek 3 Ilerpokosorare 
Ospyra.B.. C.. Jjyazuackih, sarii 

crypmik Bb r, Juas 55 40 
nox» N 21 no Cpexsefi ysni 
oOwaBaaeTk, «TO 4 Cenraópa n 
1892 roxa cz 10 qac. yrpa BRT 
Jloxsu no Ilerpoxoacxoli yasu$ 1043 


N 682 (257), berd xpagedia Óf 
(257), ną m pa mopa 
p Ma 


ACTh UpOXABATLCĄ ABHKHMOE 
orso, upadagaexa meg Besnox 
TigTKO, sakawaapuieŚcA BŁ 
fisoft uaniasńh, A€OuTATABTE 
CAXIG H R pegiem O y 
ondnénnoe 115 py6. na yąonieti” 
penie YJ oupuis „OTAME 
oif «u K”. i 
Onaca n onbasy npoganaeuiti 
upexmeTóBŁ MOKAJ padCKATP 
y Qyaeósaro IipnoraBa: a BhA” 
npoqazu ua mżoró osot, 
Asryora 19 aua 1892 rox 
cuni IIpucTas* 
f porase Act 


drukarni „Dziennika Łódzkiego”, _- 


